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Kraków, dnia 15 grudnia

Rzymska wizyta .
Za dni kilka następca tronu Cesarstwa 

Niemieckiego, gość króla H um berta, złoży 
uszanowanie swoje Głowie kościoła ka to ­
lickiego, papieżowi Leonowi X III . Za dni 
kilka dopiero, a od tygodnia już, to jes t j  
od pierwszej chwili, gdy pogłoska o za-1 
miarze takim  cesarskiego księcia rozbiegła 
sie z M adrytu, wiadomość zagórow ała nad 
wszystkiemi wypadkami politycznemi dnia 
bieżącego: widzą w niej pełne uznanie 
władzy religijnej Papieża nad katolikami 
i początek politycznego pojednania między 
S tolicą Apostolską a Cesarstwem Niemiec- 
kiem. Świat polityczny trzęsie się, rzec 
można, jak  gdyby w oczekiwaniu zdarze­
nia, które ma sprowadzić rewolucyę w 
stosunkach międzynarodowych i społe­
cznych.

Przyszły cesarz wznowionego Państw a 
Niemieckiego, które niegdyś zwano „Św ię­
tem im perium “ i które uważało się spad­
kobiercą cesarstwa Rzym skiego— sam on 
zaś dziedzic najpotężniejszego z domów 
protestanckich, poczytywany za tarczę 
i ochronę protestanckich interesów re li­
gijnych, korzący się z uszanowaniem przed 
postacią namaszczonej boskością Głowy 
Powszechnego Kościoła katolickiego, je s t 
to niewątpliwie widok i zdarzenie zdolne 
poruszyć wyobraźnię ludzką więcej, niż 
jakikolwiek inny wypadek.

W rażenie, sprawione zapowiedzią zda­
rzenia, odbija się dotąd w prasie europej­
skiej jako natężone oczekiwanie n iepe­
wnych następstw  nadspodziewanego wy­
padku dziejowego, którego doniosłości n ik t 
dotąd nie zmierzył, lub też jako p rze­
strach, że za pogodzeniem najpotężniej­
szego państw a protestanckiego z nieomyl­
nym Papieżem  katolików, za zgodą, jaka 
staje się prawdopodobną między cesar­
stwem, nadającem dziś ton polityce rządów 
europejskich —  ton reakcyjny niestety —  
z potęgą moralną, panującą nad umysłami 
a opartą na niewzruszonych dogmatach, 
na powadze Pism a św. i niezłomnej tra - 
dycyi w rzeczach rządu światem, nastąpi 
bezwzględny absolutyzm polityczny i mo­
ralny, pod którego naciskiem zniknie po­
stęp umysłowy, swobodny rozwój stosunków 
ludzkich i sama wolność człowieka na 
ziemi.

Nie podzielamy w najmniejszej mierze 
podobnych obaw.

W ieki się zmieniły. Święte imperium 
w połączeniu z Papieztwem, dokonało naj­
większego dzieła czasów chrześciańsk ich : 
organizai-yi nowożytnych społeczeństw, 
zm arłe cesarstwo zyskało największą ze 
znanych sankcyę moralną, podając ramię 
świeckie władzy papieży, a nawzajem spo­
łeczeństwa, przezeń budowane, przeniknięte 

'zo sta ły  duchem dążeń nieskończonych i 
spoczęły na zasadzie miłości społecznej 
i pojednania. Gdy dzieło to twórcze do- 
konanem zostało — złe się czasy rozpo 
częły dla ludzkości —  bo albo zgoda dwóch 
największych potęg prowadziła istotnie 
do bezwzględnego absolutyzmu władzy, 
albo li też ich spory krwawe stawały się 
skandalem i zawieruchą świata a zaostrzały 
współzawodniczący o bezwzględne pano­
wanie despotyzm. Dziś są zupełnie inne 
stosunki świata. Dziś papieztwo prześla­
dowane— nietylko w swych świeckich in­
teresach — szuka przedewszystkiem m oral­
nych zdobyczy dla religii i dla ludzkości. 
Dziś cesarstwo niemieckie, protestanckie 
w swej zwierzchniej organizacyi i opiera­
jące się w przeważnej mierze na pro te­
stanckiej ludności i protestanckich re li­

gijnych uczuciach —  nie ma potrzeby 
współzawodniczyć, wojować nie może z 
papieztwem o potęgę swej świeckiej wła­
dzy. Hohenzollerny, oddając hołd w W a ­
tykanie, nie staną się przez to katolikami, 
oddają tylko hołd zasadzie moralnej, 
zasadzie niepodległości sumień —  a przez 
to samo zbawiają wznowione cesarstwo i 
od cezaro-papizm u i od bezwzględnego 
absolutyzmu państwa.

D la krótkowidzących tylko umysłów zbli­
żenie się i uznanie wzajemne dwóch tych 
zachowawczych potęg nowożytnego świata 
ma się stać grobem postępu i wol­
ności człowieka. Patrząc głębiej na rze­
czy, zwiastować ono musi bezpieczeństwo 
sumień i zwrot: kościoła do zdobyczy mo­
ralnych, a ugruntowanie wolności czło­
wieka w nowożytnem „państw ie praw nem “ , 
czyli rzetelne wzmocnienie organizacyi 
nowożytnego „państw a praw nego" —  bo 
oparcie go na moralnej, jedynie żywotnej, 
podstawie: poszanowania religii samej
w sobie i uznania moralnej swobody czło­
wieka.

Nie ma wątpliwości, że taka zmiana 
w świeckich stosunkach wyjdzie najprzód 
na korzyść cesarstwa Niem ieckiego i usu­
nie mu wielkie trudności wewnętrznego 
rządzenia, lecz w dalszych następstw ach 
stać się musi zbawienną, tak  w stosunkach 
społecznych jak i międzynarodowych świata. 
Nie śmiemy wróżyć powodzenia, zaiste 
olbrzymio śmiałemu czynowi polityki nie­
mieckiej, jakim  je s t pojawienie się przy­
szłego cesarza niemieckiego i  protektora 
protestantyzm u przed Papieżem , lecz ży­
czymy czynowi temu najlepszych skutków. 
W  życzeniach tych umacnia nas widowi­
sko, jakie zachodzi od tygodnia na polu 
publicystycznem : gdy mianowicie świat, 
w przejęciu się wielkością zdarzenia, czeka 
z niepokojem rozwiązania zagadki, organa 
ultram ontanizm u, całkiem świeckiego z je ­
dnej i prasa tak  zwana bezwyznaniowa, 
z drugiej strony, nie posiadają się ze wzbu­
rzenia i czynią co mogą, aby wizyta w a­
tykańska skończyła się olbrzymiem fias- 
riem światowem —  tak  zwykle czynią 
hnatyczni zaślepieńcy interesów chwilo­
wych i ciasnych, bez względu na to, czy 
,e interesa pokrywają godłem religii, czy 

wolności!
Nas, Polaków, następstw a wizyty wa­

tykańskiej obchodzą, być może, więcej niż 
każde inne społeczeństwo, prócz niemiec- 
aego. Lecz interesa te  nasze są tak wiel­

kie i drogie, że uważalibyśmy za święto­
kradztwo prawie mówić o wpływie na nie, 
gdy samo zdarzenie dziejowe nie stało się 
faktem, a jego rezultat pozostaje zagadką—  
dla wszystkich i dla samych nawet au­
torów pomysłu.

cie przed nią, a bądźcie spokojni o przyszłość 
narodu. Mniejsza, że m inął się ? prawdą ten 
prorok fałszywy, bo największy optymista o 
przyszłość narodu spokojnym być nie może i 
nikt od gróźb nie zadrżał, lecz rok minął 
zaledwie, a z tegoż samego miejsca rozległo 
się szydercze zaprzeczenie tej pewności sie­
bie. Mizerna logika, napuszona deklamacya i 
s tudencka dialekty ka, obaliły gmach budo­
wany na potępienie usiłowań narodowych, aby 
na jego gruzach głosić ewangelię zrzeczenia 
się owego „wszystkiego" i potępienie wszel­
kiego przodownictwa, czy w imię rozumu, 
czy w imię społecznego położenia, czy w imię 
obowiązku dla Ojczyzny —  bo to są obce 
in te resa!  W  uszach publiczności zaś, w u- 
szach naszycb, hasło upadku z ust  młodocia­
nych rzucone, brzmi tak, ja k  echo zeszłoro 
cznej skostniałej doktryny.

„I zejdą się profesorowie najdawniejszej pol­
skiej Alm a Mater na radę. 1 kraj patrzeć b ę ­
dzie z natężoną ciekawością, co uradzą. 1 cóż 
u r a d z ą ? . . .  Czy pójść mają na skargę do 
księdza biskupa, czy pójść po pomoc do dok­
torów policyi, czy orzekną może, że nie ma 
nieszczęścia w teorvach studenckich, bo ostre 
kanty się zetrą a ' t a k  czy inaczej idzie o 
chleb powszedni tylko, a uprawa dyscyplin 
uniwersyteckich będzie dla jednych osłodą 
przykrości, dla drugich osłodą upadku. O nie, 
oni sięgną do serc własnych, do świetnych 
pamiątek Wszechnicy w umyśle swoim, do 
sumień swoich nareszcie, obciążonych odpo­
wiedzialnością za przyszłość narodową —  i 
rozpalą na ołtarzu europejskiej nauki niepo- 
wściagnionej w dążeniu naprzód do prawdy, 
wielki ogień miłości Ojczyzny, przez jaki ta  
prawda staje się żywą siłą ludzkości, i dla 
szczęścia Ojczyzny goreje. Zwolennikom ideału 
siły, oni pokażą siłę wcielonego ideału, nau­
czą go czcić i dlań życie oddać. Dziś kraj 
ma oczy na tę  naradę i to postanowienie 
zwrócone, bo d la narodu i d la  rodziców przy­
szłych pokoleń w upadku nawet nie je s t  o 
bojętnem, czy Alm a M ater  krakowska, m ó ­
wiąc antitezą z jej dziejów postawioną przez 
profesora Morawskiego, na tymże samym wie­
czorze Mickiewiczowskim będzie : „szko łąeuro ­
pejską", czy „jaskinią ło trów ” *).

P rzyw ilej kolei północnej c e s . Ferdynanda.

nych w zarządach kolei prywatnych, a w szcze­
gólności także kolei północnej ces. F erdy­
nanda.

Krótkie zestawienie kilku cyfr wykaże łatwo 
systematyczność tej gospodarki, krzywdzącej 
austryacka połowę monarchii. I  tak transport 
1 cetnara metrycznego z Budapesztu do Ber­
na w odległości 363  kilometrów, kosztuje przy 
przesyłkach całowagonowych 9 "i cent. a z W ie­
dnia do Berna, przy odległości tylko 144 ki­
lometrów, 55  centów; obliczając t ranspor t  na 
linii W iedeń-Berno według taryfy Budapeszt- 
Berno, otrzymamy tylko 39 cent., z czego wy­
nika, że kolej północna w tym  wypadku 
krzywdzi austryackich producentów na korzyść 
węgierskich o 4 1 # .  To samo odnosi się do 
Krakowa i do transportów mąki z Galicyi 
przez Kraków, na linię kolei północnej nad­
chodzących.

Do podobnych rezultatów dochodzimy, po ­
równując koszta t ranspor tu  zboża na kolei 
północnej ces. F erdynanda z kosztami prak- 
tykowanemi na  objętej w zarząd państwa ko­
lei cesarzowej Elżbiety i na  kolejach niemiec­
kich. Za transport  1 cetnara metrycznego w 
przesyłkach półwagonowych płaci się za 100 
kilometrów na kolei północnej 44  cent., a 
przy przesyłkach całowagonowych 39 cent.; 
podczas gdy kolej państwowa ces. Elżbiety już  
przy przesyłkach półwagonowych policzą tylko 
33  cent. Bóżnica ta  wynosi zatem przy prze­
syłkach półwagonowych 3 3 #  a przy przesył­
kach całowagonowych 1 9 #  Jeszcze jaskraw- 
szem j«st zestawienie ta ry f  zbożowych kolei 
północnej ces. Ferdynanda  z taryfami nie­
mieckich kolei państwowych, które za trans 
port 1 cetnara metrycznego na odległości 100 
kilometrów policzają przy półwagonowych prze­
syłkach 32 cent. a przy całowagonowych 26 
cent. co w pierwszym wypadku czym 3 7 #  
a w drugim t. j. przy przesyłkach całowago­
nowych aż 5 0 #  różnicy, policzonej przez 
kolej północną ponad taryfę niemiecka. Wobec 
takich cyir nie można się dziwić, że- zboże 
amerykańskie, jak  to krakowscy kupcy n ie ­
dawno sprawdzili, dochodzi już do Saksonii i 
że produkt nasz wyruguje z czasem z wszyst­
kich targów niemieckich, jeżeli złemu skute­
cznie się nie zaradzi, co nastąpić może tylko 
przez objecie kolei północnej ces. Ferdynanda, 
najważmej arteryi obrotu handlowego na wła­
sność państwa.

IV.

Od autora głosu z kraju, który podaliśmy 
onegdaj pod ty tu łe m :  „Światło W schodu”, 
otrzymaliśmy następujące jeszcze uwagi, które 
zamieszczamy na jego żądanie :

„Biedny geniusz Narodu, biedny Mickie­
wicz ! Rok tem u nieszczęsny wieczór Mickie­
wiczowski akademików — s ta ł  się t .k ż e  p rzed­
miotem obrażenia publicznego. Wymowniejsze 
usta i tęższa od młodzieńczej logika, wypo­
wiedziały wówczas w apoteozie nowożytnego 
Stańczyka, że Stańczyk drwiący z usiłowań 
narodowych, nic a nic się nie zrzeka z przy­
szłości narodowej i pragnie „wszystkiego" — 
pod warunkiem, że to w szystko  me zostanie 
oznaczonem, a usiłowania zostaną w życiu 
publicznem anatemą obłożone. Patrzcie i 
drżyjcie, mówił ten apologista potępienia u- 
siłowań narodowych i jawnej służby Ojczy­
źnie, patrzcie i drżyjcie, bo jest nas tysiące, 
wszystko, c o m a  , rozum prawdziwy” i co ma 
„znaczenie w społeczeństwie”, wszystko to je s t  
potomstwo rozrodzone Stańczyków, wszystko 
to stanowi jedne solidarną falangę, która ma 
siłę niezłomną w społeczeństwie —  więc drżyj-

(§) Przedstawiwszy ujemne strony dotych­
czasowej gospodarki kolei północnej ces. F e r ­
dynanda w odniesieniu do przemysłu i handlu 
w Biały-Bielsku, przechodzimy obecnie do 
omówienia kwestyj,  kraj nasz jeszcze bliżej 
obchodzących, bo oduoszących się do wszyst­
kich niemal powiatów. Mamy tu na myśli 
transport kolejowy zboża i innych ziemiopło­
dów, tudzież mąki i rozmaitego miewa, zale­
żny przeważnie od ta ryf  przewozowych kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, która jes t je 
dyną drogą komunikacyjną do Sz*ajcaryi i 
Niemiec, owych głównych miejsc odbytu n a ­
szej produkcyi rolnej i naszego młynarstwa.

Bez przesady możemy tu skonstatować, że 
taryfy kolei prywatnych, a w szczególności 
kolei północnej ces. Ferdynanda, dla rozwoju 
młynarstwa krajowego najważniejszą stanowią 
zaporę i że przemysł ten, z rolnictwem tak 
ściśle związany, rozwinąłby się niewątpliwie 
na wielką skalę, gdyby znalazł stosowną opie­
kę ze strony zarządu środków komunikacyj 
nych. Ze zaś przemysł ten tylko w razie 
upaństwowienia kolei prywatnych słuszne znaj­
dzie uwzględnienie, możemy łatwo wykazać 
przez porównanie odnośnych dat. I  tak np. 
wynoszą koszta transportu  jednego cetnara 
metrycznego przy przesyłkach, obejmujących 
coDajmntej 5000  kilogramów, za 1 kilometr 
na kolejach rządowych 0 '3 3  centów a na ko­
lei północnej ces. Ferdynanda O 44 cent., czyli, 
że kolej północna droższą jest o 3 3 #  od kolei 
rządowych. Również i koleje węgierskie, które 
przeszły na własność skarbu i administrowane 
są pod kierownictwem węgierskiego ministra 
komunikacyi, odznaczają się, w porównaniu 
z koleją północną ces. F erdynanda taryfami 
o wiele niższemi. Różnica ta  cen wynosi przy 
przesyłkach całowagonowych 1 4 # ,  a przy 
przesyłkach półwagonowych 2 1 # .

Najjaskrawszem jest jednak  faworyzowania 
m ły n ó w  peszteńskich ze strony kolei półno­
cnej powodujące upadek m łynarstwa austryac- 
kiego i sztuczny rozwój młynów węgierskich 
należących przeważnie do towarzystw akcyj­
nych i spekulantów giełdowych, dobrze widzia-

*) „Gaz Krak.” Nsr 277, odcinek.

Dział ekonomiczny.
Tygodnik finansow y.

Kraków d. 12 grudnia.
Po nad wszystkiemi wypadkami w świecie 

finansowym górowało w ostatnich dniach przed­
łożenie budżetu przez austryackiego ministra 
finansów. Przedłożenie to, pomimo lamentu i 
przekręcania przez organa centralist* czne, któ­
rym minister Polak  jest zawsze solą w oku, 
można nazwać ze stanowiska austryackiego 
tylko pomyślnem, gdyż zapowiada w nieda­
lekiej przyszłości równowagę w finansach Au- 
stryi.  Nieumal cały deficyt powstał z potrze­
by kapitału  na cele produktywne, to je s t  lu­
dowe dróg  żelazny-h, które przecież za*sze 
swoją wartość mieć będą i dochód przynosić 
mogą, a co najważniejsza, podniosą dobrobyt 
kraju i wzmocnią siłę podatkową. Dzienniki 
centralistyczne wyliczyły zaś 100 milionów 
straconych na budowę dróg, nic nie przyno­
szących , tw ierdząc,  że już  byłoby lepiej, 
gdyby te  miliony wydane były na armaty, 
bo tych przynajmniej utrzymanie nie będzie 
mc kosztowało. Zapominają jednak centrali- 
ści, iż za ich rządów, koleje budowano tylko 
za obce pieniądze, a rm at nie kupowano; gło­
szono dobrobyt, deficyt jednakowoż był więk­
szy, i ostatecznie te błogosławione rządy 
skończyły się krachem i ru iną ,  z której p ra ­
wie po dziesięciu latach ocknąć się jeszcze 
nie można. Giełda też inaczej się na to za­
patruje i nie obchodzi ją  bynajmniej,  jakiej 
narodowości je s t  minister finansów, lecz jakie 
są rezultaty jego rządów, me żąda odrazu 
milionów nadwyżki, bo wie, w jak trudnych 
okolicznościach objął tekę, a  jednakowoż u- 
miał opanować sytuacyę, podnosząc kredyt 
państwa, obniżając stopę procentową i nie 
przez fałszywe oszczędności, lecz przez pod­
niesienie dobrobytu i nie szczędzenie na to 
pieniędzy, dąży powoli, lecz systematycznie, 
do równowagi budżetu austryackiego. W sku­
tek takiego zapatrywania giełda wiedeńska a 
za nią i inne europejskie przyjęły przedłoże­
nie na przekór centralistom zwyżką renty.

W  zupełnej sprzeczności z tern znajduje 
się s tan  finansów rosyjskich, czego dowodem
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w tych dniach otwarta subskrypcya na po­
życzkę 50 milionów rubli, na warunkach u- 
bliżających potędze takiego mocarstwa. Mu­
siano bowiem przystać na twarde warunki, 
to jes t, wydać 6-procentową złotą rentę i to 
jeszcze niżej p a ri;  na takie warunki nawet 
Rumunia dzisiaj nigdy by nie przystała. J a ­
każ to różnica z dawnemi pożyczkami, dale- 
koż ztąd do stopy procentowej w Turcyi? 
Nie odważono się wydawać papierów opro­
centowanych w rublach, które już tracą mia­
no pieniędzy. W  dodatku zachodzi jeszcze 
pytanie, czy cała pożyczka pokrytą została, 
bo o tern milczą nawet tak osławione z wia- 
rogodności oficyalne wiadomości. To też chwiej­
ny kurs rubli aż nadto dokumentuje tę po­
rażkę finansową, bo inaczej tego nazwać nie 
można, dzięki tylko wysokiemu kursowi złota, 
ruble u nas bez zmiany są notowane. Zresztą u- 
sposobienie giełdy, mimo ciszy politycznej, 
jest przygniatające; nieszczęsna konwersya 
renty węgierskiej nie może przyjść do skutku 
i ma być jedyną przyczyną tego położenia. 
Takie potęgi finausowe, jak Rotszyldzi i Za­
kład kredytowy, pomimo ciszy politycznej i 
zapewnionego dobrobytu, nie mają odwagi 
konwersyi tej przeprowadzić, bo niestety o- 
fcecna cisza polityczna, jak cisza przed bu­
rzą, nie znajduje zaufania, a w powszechny 
dobrobyt nikt uwierzyć nie chce. Żadnych też 
tranzakcyj obecnie na giełdzie się nie robi, 
a nawet kantory wymiany świętują i na tak 
ulubiony papier, jakim są losy, nabywców nie 
znajdują. Być może, iż zbliżająca się Gwiazd­
ka i Ńowy Rok cokolwiek ruchu sprowadzą.

KRONIKA.
Kraków  d. 15 grudnia.

Na pomnik Mickiewicza nadesłał do rąk 
Prezydenta miast? p. Bolesław Baranowski, re­
daktor „ Szkoły" ze Lwowa, kwotę 5 złr., jako 
część z honoraryum za artykuły dla „Szkoły* 
pisane. Kwotę tę złożono na książeczkę tut. Ka­
sy Oszczędności 1. 62243 .

Dr Mieczysław Bochenek, nadzwyczajny 
profesor ekonomii politycznej na Uniwersytecie 
Jagiell., autor kilku broszur i dzieł ekonomicznych, 
mianowany został zwyczajnym profesorem tegoż 
przedmiotu na Uniw. Jagiell.

Magistrat krakowski odezwą rozlepioną po 
rogach ulic upomina właścicieli domów, hy ś c i­
śle przestrzegali przepisanych obowiązków uprzą­
tania i wywożenia śniegu, lodu i błota z chodni­
ków przez domami i z podwórców wewnątrz bu­
dynków.

(S. K .)  Wieczorek na cześć A rtura  Grott­
gera. Dn;a 13 b. m. odbył się w Szkole Sztuk 
pięknych wieczorek muzykalno-deklamacyjny w 
celu uczczenia pcmięci Artura Grottgera, jako w 
rocznicę jego zgoun. Miłe bardzo odnieśliśmy 
wrażenie z tego wieczoru, program wykonany z o  
stał bardzo dobrze z małemi wyjątkami. Odczyt 
p. Tetmajera „O Grottgerze* wypadł bardzo do­
brze, zajął słuchaczów tak treścią, jak i piękną 
formą. —  W części muzycznej, wykonanej bardzo 
poprawnie, brali udział pp. Wójcikiewicz, Dani­
szewski, Królikowski (skrzypce), p. Strażyński 
(Śpiew solo z akomp. fortep.), p. Ludomir K oe­
hler (cytra). P. Koehler miał największe powo­
dzenie tego wieczi.ru, gra jego zachwycała słu 
chaczy. Szczególniej podobał się marsz utw ru 
własnego, który przy końcu wieczorku odegrał. 
Oklaskom nie było też końca. Nastąpiły dekla- 
m acye: p. Daszkiewicza („Marsz żałobny" Ujej­
skiego) i p. Lisiewiczą. Na zakończenie przemó­
wił prof. Władysław Łuszczkiewicz. Zebranie za­
szczycili swoją obecnością pp. Juliusz Kossak i 
Marceli Guyski, art. rzeźb. Sala, pięknie przy­
brana, była przepełnioną. Transparent z biustem  
Grottgera zdobił ją niemało, malowany dekora­
cyjnie ale bardzo poprawnie przez ucznia szkoły 
szt. p. p. Pawliszaka.

(S .)  Monstre — koncert.  Wykonany wczoraj 
w krakowskim teatrze wielki koncert połączonych 
orkiestr wojskowych pułku 13 , 20 , 56 i 93 —  
wypadł bardzo dobrze. Poważny program kon­
certu zgromadził dosyć liczną publiczność. Na 
wstępie wykonały połączone orkiestry uwerturę z 
„W olnego Strzelca* K. M. Webera pod dyrekcyą 
kapelmistrza 20 pułku p. Piseckiego. Następi-ie 
wykonała orkiestra pod przewodnictwem J. N. 
Hocka kapelmistrza 13 pułku, Mendelsohna czwar­
tą symfonię op. 90. Wykonano całą symfonię t. 
j. Allegro, Andante eon moto i saltarello. Oba 
utwory t. j. tak uwertura jak i symfonia dobrze by­
ły wykonane a dyrygentów obdarzono oklaskami.

Znany już przed kilku laty w Krakowie jako 
dzielny skrzypek p. Hock wykonał tradny kon­
cert skrzypcowy L. Spora z towarzyszenie m or­
kiestry i wywołał za grę swą huczne i długo 
trwające oklaski —  tak, iż zniewolony był po­
wtórzyć cały koncert. W wykouanym ustępie 
„Gesangscene* wykazał artysta całą potęgę swej 
znakomitej techniki, oraz gust i uczucie w wy­
konaniu. Od lat kilku, w których Kraków nie 
miał sposobności słyszenia tego skrzypki, spo- 
tężniał jego talent, nabrał wielkiej pewności w 
grze i zrozumienia dobrego klasycznych mistrzów. 
Mamy nadzieję z artystą tym odtąd częściej spo­
tykać się w salach koncertowych; dzielny to 
wirtuoz i myślący artysta. —  Nr. 4 programu 
stanowiła pierwsza węgierska rapsodia F . Liszta. 
Wykonanie jej tak się spodobało, i i  musiano 
część drugą tej rapsodyi powtórzyć. Na zakoń­
czenie wykonała połączona orkiestra M. Moszko- 
wskiego „Tańce hiszpańskie" (op. 12). Obydwo­
ma utworami t. j. rapsodią i hiszpańskiemi tań-
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cami dyrygował znany od lat tylu w krakowie 
kapelmistrz 56 pułku p. Józef Langer, który w 
lecie kieruje koncertami w ogrodzie Strzeleckim.
P. Langera, którego cenią powszechnie jako do­
brego skrzypka i niezrównanego flugelhornistę 
darzyła publiczność przeciągłemi oklaskami. Do­
dać tu jeszcze musimy, iż orkiestra składała się 
z 80  członków. Pierwszych skrzypiec było 14, 
tyleż prawie drugich, kontrabasów 8, pokaźna to 
cyfra i nie często zdarza się sprsobność słasze- 
nia orkiestry z taką obsadą, jak wczorajsza.

Koncert Towarzystwa muzycznego odbę­
dzie się onia 17 b. m. ze współudziałem znako­
mitej pianistki panny Janotównej. Program za­
wiera: Nr. 1 Gounoda a) prolog do „Romeo i 
Julia* b) „Super flumina Babylonis*, chóry mię- 
szane z orkiestrą. Nr. 2) Koncert Beethovena 
G-d«r z tow. orkiestry. Nr. 3) „Tatry* Że'eń- 
skiego (uwertura i Nr. 4) Moniuszki „Pani Twar­
dowska*, ballada na sola chór i orkiestrę.

Szajka opryszków. Ekspozytura policyjna w 
Podgórzu wyśledziła i przyaresztowała szajkę o- 
pryszków, którzy w ostatnim czasie okradali wo­
zy, jadące drogą z Podgórza ku Wieliczce i ku 
Kalwaryi, a mianowicie przyaresztowała W łady­
sława Kozakowskiego, Jana Nowakowskiego, Fran­
ciszka Guthana, zaś czwarty ich towarzysz Sta­
nisław Nożyński umknął do Skawiny. Od przy- 
aresztowanych odebrano wiele różnych przedmio­
tów z kradzieży pochodzących.

Rada szkolna k ra jow a zamianowała nauczy­
ciela, Stanisława Sredniawę w (M ruszy rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Ostruszy.

Towarzystwo drukarzy we Lwowie „Ogni­
sko" ku uczczeniu 300  letniej rocznicy zgonu 
Iwana Fiedorowa, pierwszego drukarza lwowskie­
go, urządza poranek pamiątkowy d. 16 grudnia 
1883  o godz. 12 w południe.

Z kroniki wiedeńskiej. Cesarz przybędzie do 
Wiednia w następną niedzielę z Budapesztu. Ce­
sarzowa zaś powróci już w następną sobotę z 
Gódollo. — Minister spraw zewnętrznych hr. Kal- 
noky udał się wczoraj wieczór na parę dni na 
Morawę.— Ambasador niemiecki ks. Reurs przy­
będzie do Wiednia w przyszłą sobotę. —  Dzięki 
nastałej porze deszczowej podniósł się znacznie 
przypływ wody źródlanej. Przybytkiem tym atoli 
niebezpieczeństwo braku wody w Wiedniu je ­
szcze nie zostało usunięte, a zastosowane środ­
ki oszczędności długo jeszcze będą musiały być 
ściśle przestrzegane. W  Monachium także odmó­
wiły wodociągi usługę i to prawie zupełnie. Jestto 
przestroga dla Krakowa.

„Gazeta Kieiecka* donosi, iż budowa dwóch 
nowych linij kolei zelaznej Dęblińsko-Dąbrowskiej 
w Królestwie uzyskała już stanowcze zatwier­
dzenie. Odnogi te uważane ze stanowiska strate­
gu znego jako nader ważne, łączyć się będą bez­
pośrednio z granicami Prus i Austryi. Pierwsza 
linia, długości 21 wiorst, połączoną zostanie w 
Modrzejowie pod Mysłowicami z pruską górno- 
szląską koleją. Druga prowadzoną będzie do miej­
scowości Boisk, o półtorej wiorsty do Szczakowy, 
i łączyć się będzie z koleją Ferdynanda. Długość 
linii wynosi 6 wiorst.

Stra8Zny wypadek wydarzył się w tych dniach 
w Szamotułach —  jak donosi „Dzień. Pozn".—  
Czterech uczni tamtejszej szkoły agronomicznej 
udało się, mimo, że ich poprzednio upominano 
tak w szkole jak i na pensyi, — po skończo 
nych lekcyach we wtorek po południu o godzi­
nie 5 na ślizgawkę, znajdującą się na stawie w 
pobliżu miasta położonym. Zaledwie weszli na 
lód, aliści tenże, zbyt słaby jeszcze, załamał się 
pod nimi ; —  dwaj z nich, uczeń C. z Wrześni 
i R. z Dziekanowic pod Gnieznem, zginęli w zi­
mnych nurt ch wody, trzeciego uratowano po 10 
minutach, czwarty i ostatni znajdował się wła­
śnie przy samym brzegu w chwili, gdy pierwsi 
jego towarzysze załamali się i w sam czas wy­
cofał się na ląd. Obadwaj utopieni chłopcy li­
czyli po lat 16 i uczyli się bardzo dobrze.

Pamiątka po Kościuszce. Wieś Doholiska, 
w dzisiejszym powiecie włodawskim położona, 
którą niegdyś dzierżawił Kościuszko, ma zawie­
rać nader cenną pa liątkę po nim. Jestto nieopo­
dal dworu stojący mały pomnik z cegły, muro­
wany własnemi rękami Kościuszki. Jakie ten po- 
mniczek miał przeznaczenie, nie wiadomo. Przed 
kilkudziesięciu wszakże laty mieszkał w tej wio­
sce stary gospodarz, który, będąc jeszcze dziec­
kiem, podawał Kościuszce cegłę przy murowa­
niu pomnika. Pomnik ten obsadzony jest drze 
wami, które, według podania, Kościuszko sadził 
własną ręką.

„Sybirskaja gazeta" opisuje ciekawy fakt. 
Na piśmienne przedstawienia isprawnika w Wierch- 
nieudeńsku corocznie asygnowaną była z fundu­
szów skarbu pewna suma na oświetlenie, opał i 
remont etapowego budynku wa wsi Udyry. W  
tym roku naczelnik okręgu w czasie podróży re­
wizyjnej przybył do rzeczonej wsi i przekonał 
się, że w Udyrach podobny budynek ani teraz 
nie istnieje, ani też nigdy nie istn iał.— N ie pier­
wszy to wypadek w Rosyi...

Straż  policyjna przy trzym ała : Brandebur-
gową Marye za sprzeniewierzenie kwoty 41 3  złr,; 
Firlicińską Florentynę za sprzeniewierzenie ka- 
maszków; Tuchowicza Józefa za kradzież ja j ; 
Szewczykównę Julię za obrazę straży policyjnej; 
Suzuła Wojciecha za kradzież śledzi i pieniędzy; 
Opackiego Antoniego i Jaworskiego Stanisława 
za kradzież pieniędzy; 7 osób za pijaństwo, 25  
za włóczęgostwo i żebranie.

Pociągnięto do odpowiedzialności W alerego Pa- 
rzelskiego, ze Skały z Król. Polskiego pochodzą­
cego, który dnia wczorajszego na targu sprze-
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dawał żywe zające, mające tak silnie skoki zwią­
zane sznurkiom, iż farba je zalewała.

T E  A  T B . K B  A K O W S K I .

Reperloar.
W niedzielę 16 grudnia: „Bibiński," kome- 

dya w 1 akcie M. Gawalewicza. Po raz drugi. 
„Tolegrafem,* komedya w 3 aktach Fabrinusa, 
przekład Arwina. Po raz drugi.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Kalendarzyk. Jutro: Niedziela 3-cia Adwentu. 
Sw. Euzebiusza. W poniedzałek: Św. Łazarza  
bisknpa i Wiwiny. Wo wtorek: Oczekiwanie 
płodn. Najsw. Maryi Panny i Olimpii. W e 
środę: Suchedni. Sw. Nemezyusza męcz.

Artykuły w dziale „Nadesłane* nie po­
chodzą od R e d a k c y i - ______________

N A D E S Ł A N E .
Szkoda czasu i pieniędzy!

Każdy traci dziś czas i pieniądze, kto tylko 
przy cierpieniach żołądka lub wątroby co in­
nego używa, niż znane i sławne _ aptekarza 
R. Brandt’a  Szwajcarskie pigułki. One je ­
dynie pomagają szybko, pewnie i bez bólu 
a codzienny na nich wydatek wynosi tylko 2 
centy. Dostać można w aptekach pudełeczko 
po 70 centów. — W  Krakowie w apt. pod 
Barankiem p. W iktora Redyka. 1321.

N A D E S Ł A N E .
Nieomylne. Pod tym  napisem znajduje się 

w dzisiejszym numerze naszego pisma ogło­
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów D ra Pinkasa, a zwa­
nego „Roborantium* (włos tworząca eseneya), 
który przy wypadauiu włosów, łysinie, braku 
porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie­
rzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy 
jesteśmy od zamiaru sypania pochwał temu 
lekowi, na jakie zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i 
zalecamy próbę z tym lekiem. W razie nie- 
skutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu.

Sprawy miejskie.
Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie Ra­

dy miejskiej krakowskiej.
Na wstępie posiedzenia odczytano petycyę 

obywateli ul. Długiej i Pędzichowa o wybu­
dowanie kanału w tych ulicach. Podanie to 
odesłano do sekcyi gospodarczej. Następnie 
Prezydent zawiadamia Radę, że otrzym ał dnia 
27 listopada pismo od ks. Kraintza, probo­
szcza w Osyaku, zawierające sprawozdanie 
z kosztów odnowienia tamże grobowca Bole­
sława Śmiałego. Ze sprawozdania tego oka­
zuje się, że składki, jakie na ten cel wpły­
nęły, wynoszą 133 złr. 82 ct., zaś koszta od­
restaurowania grobowca obliczone są na 258 
złr. 99 ct., brakuje przeto jeszcze 125 złr. 
17 ct. Kś. Kraintz odwołuje się do Rady 
miejskiej z prośbą, by tę brakującą kwotę 
pokryła z funduszów miejskich; co też Rada 
na wniosek Prezydenta, bez dyskusyi uchwala.

R. m. Dr Kopff zapytuje Prezydenta, kiedy 
przyjdzie pod obrady instrukeya dla rewidenta 
techniczno rachunkowego, a którą Rada jeszcze 
w marcu odesłała sekcyi skarbowej do opinii. 
Prezydent odpowiada, że sprawa ta  nie jest 
jeszcze załatwiona, a r. m. Gwiazdomorski wy­
jaśnia, że instrukeya żądana wraz z instruk- 
cyą dla kasy i buchhalteryi niebawem przed­
łożoną zostanie pełnej Radzie.

R. rn. Dr Hajdukiewicz, jako referent sek­
cyi ekonomicznej, w dłuższem przemówieniu 
przedstawia następujące wnioski w sprawie 
pomnika Mickiewicza : Rada miejska uchw ali: 
1) Pod pomnik Adama Mickiewicza odstępuje 
gmina miasta Krakowa każde miejsce, czy to 
w Rynku głównym, czyli też na innym placu 
miejskim, a to każdego czasu i bezpłatnie, 
w przekonaniu, że komitet pomnika najodpo­
wiedniejsze miejsce wybierze. 2) Na koszta 
pomnika Adama Mickiewicza przeznacza gmi­
na m. Krakowa sumę 1.500 złr., a suma ta 
w trzech równych ratach po 500 złr. przez 
trzy lata, począwszy od roku 1884, zawsze 
w drugiej połowie stycznia z funduszów gmi­
ny wypłaconą być ma do funduszu pomniko­
wego, wskutek ciego odpowiednio do uchwały 
do budżetu przez trzy lata na ten cel kwota 
po 500 złr., jako wydatek wstawioną być ma.

Oba te wnioski Rada przyjmuje jednom yśl­
nie. Jednomyślność tej uchwały skonstatował 
Prezydent wśród wielkiego zadowolenia Rady.

R. m. dr. Bobrzyński przedstawił sprawo­
zdanie rachunkowe komisyi jubileuszow ej: Na 
koszta obchodu jubileuszu Sobieskiego uchwa­
liła  Rada kredyt 13.000 złr., następnie do­
datkowo 500 złr. na uroczystość, ludową i 
300 złr., na wykonanie kantaty Żeleńskiego, 
razem 13.800 złr. Rozchód przedstawia się 
następnie: za płaskorzeźbę Welońskiemu 6.000 
złr., obramienie 3 666 złr., fracht 480 złr., 
odsłonięcie 336 złr., razem płaskorzeźba 10 000 
złr., dalej dekoracye 2.117 złr., elektryczne 
oświetlenie, (tylko koszta transportu i zuży­
cia machin) 1.285 złr., illuminacya 46 złr., 
książeczka pamiątkowa 1.456 złr., ogłoszenia, 
programy, bilety, afisze 496 złr-, organizacya

straży obywatelskiej 484 złr., uroczystość lu­
dowa 500 złr., koszta na wykonanie kantaty 
Żeleńskiego 300 złr., oświetlenie itp. podczas 
nabożeństw 50 złr., wydatki drobne komitetu 
417 złr. Razem wydatki 17.209 złr. — prze­
kroczono zatem wyznaczony kredyt o 3 409 
złr. 9 ct. Komisya jubileuszowa uprasza prze­
to o pokrycie tego niedoboru kredytem do­
datkowym, — co też Rada przyjmuje.

(Dokończenie nastąpi).

Wolnomyślny rozwój Węgier.
Parlam ent węgierski nie odroczył się wcze­

śniej na ferye świąteczne, dopóki nie załatwił 
sprawy odrzuconego przez Izbę magnatów 
projektu ustawy o przymusowem małżeństwie 
cywilnem. Obrady powtórne nad tym projek­
tem, względnie nad uchwałę Izby magnatów, 
toczyły się na posiedzeniu dnia 13 b. m. — 
Deputowany Daniel Irauyi uczynił wniosek 
tej treści, że, ponieważ Izba magnatów od­
rzuciła projekt ustawy o małżeństwach mię- 
szańych pomiędzy żydami a chrześcianami, i 
to bez motywów, należy natychm iast wnieść 
projekt obowiązkowych małżeństw cywilnych, 
tak, żeby to prawo jeszcze na tej sesyi mo­
gło być załatwione. Mówca dodał przytem, 
że, jeżeliby Izba nie zgodziła się na ten jego 
wniosek, natenczas czyni ewentualnie drugi 
tej treści, ażeby projekt ustawy, odrzucony 
przez Izbę magnatów, zwrócono jej ponownie 
do przyjęcia. Wiadomo, że według ustaw kon­
stytucyjnych węgierskich, Izba niższa ma p ra­
wo trzykrotnie ponawiać swoją uchwałą legis­
lacyjną i przedstawiać ją  Izbie wyższej do 
przyjęcia.

W skutek powyżzego wniosku deputowane­
go Iranyi’ego rozpoczęła się dyskusya, w której 
pierwszy głos zabrał dep. Ludwik Mocsary, 
przemawiając za pierwszą częścią wniosku 
Iranyi’ego i polemizując z mowami, jakie 
mieli członkowie Izby magnatów w tej spra­
wie, mianowicie zaś książęta kościoła. Nie­
bawem jednak zgromił tego mówcę prezes 
ministrów Tisza, wytykając mu, że nie godzi 
się krytykować przemówień, jakie mieli człon­
kowie drugiej Izby, skoro nie maja oni spo­
sobności bronić tutaj swych przekonań. Taka 
krytyka bezwzględna i jednostronna może tylko 
wywołać rozdrażnienie pomiędzy obydwoma 
Izbami. Poczem oświadczył prezes ministrów, 
że zgadza się z drugą częścią wniosku posła 
Iranyi’ego, przemawia zaś przeciw pierwszej 
części tego wniosku z powodów poprzednio 
już wygłoszonych. Ustęp mowy p. Tiszy, do­
tyczący zastrzeżenia, by nie krytykować mów 
członków Izby wyższej, co p. Tisza uważa 
wypowiedzieć i skonstatować za swój obowią­
zek, przyjęła Izba żywemi oznakami zado- 
wolnienia, co świadczy o wielkiem uczuciu 
godności i wyrobieniu się rzetelnych form w 
parlamentaryzmie węgierskim, nadmienić je ­
szcze wypada przytem, że i przemówienia 
członków Izby magnatów w tej sprawie były ze 
wszech m iar godnemi uwagi. To też dzienniki 
liberalne węgierskie oddają pełne uznanie u- 
miarkowaniu, głębokości zdań, postępowości, 
patryotyzmowi wszystkich książąt kościoła, 
którzy przemawiali w Izbie magnatów, wal­
cząc dla swej zasady i przekonania i oświad­
czając wprost, czy pośrednio, że gotowi są 
oddać się prawu.

Po prezesie ministrów przemawiali jeszcze 
posłowie Simonyi i Szilagyi, temu ostatniemu 
nie podobało się wystąpienie p. Tiszy, które 
nazwał skierowanem na to, ażeby zyskać so­
bie łaskę u Izby wyższej; zarzucił zresztą 
mówca, że p. Tisza jest tylko platonicznym 
zwolennikiem obowiązkowego małżeństwa cy­
wilnego—  że go używa tylko, jako groźby.

Po tej dyskusyi przyjęła Izba, niezmierną 
większością głosów ze wszystkich stronnictw, 
drugą część wniosku posła Iranyi’ego, to jest, 
ponowiła" swój projekt o małżeństwach mie­
szanych, który, według oświadczenia prezesa 
ministrów danego w klubie liberalnym, znaj­
dzie lepsze powodzenie w Izbie magnatów.

Przegląd polityczny.
Rada Państwa w W iedniu odroczoną zosta­

ła  do 22 stycznia przyszłego roku. Załatwie­
nie prowizorycznego budżetu i załatwienie u- 
stawy o poborze rekruta oto główne czynno­
ści izb y ; inne są przygotowawczemi tylko. 
Po tak długiem odroczeniu zbierze się Izba 
i załatwi najprzód sprawę budżetu, co nie­
mało wymagać będzie czasu, tak, że dla za­
łatwienia innych spraw naglących nie wiele 
już pozostanie czasu. Mamy więc odroczony 
Sejm i odroczoną Radę Państwa dla wielu 
piekących żądań kraju, bodaj przynajmniej z 
tym następnym rokiem doczekały się szczę­
śliwego załatwienia. . .

Izba panów zbierze się dnia 18 b. m. w 
celu załatwienia uchwalonego przez Radę 
państwa budżetu prowizorycznego, który nie­
zawodnie załatwi na jednem posiedzeniu.

Nowy statu t k lu b u  czeskiego przekazany 
został komisyi, złożonej z Dr Mattusza, Fandr- 
lika, hr. Rysz. Clam’a, Dr Trojana i Zeitham- 
m eia. Dep. Tonner przyjęty został do klubu.

Deputowany Rieger wystosował do Dra Gre- 
gra lis t obszerny, w którym jako powód nie- 
przyjęcia Gregra do klubu czeskiego wymie­
nił ”tegoż kandydaturę do Rady państwa, a 
to wbrew woli czeskich mężów zaufania, do 
których grona należy. Zresztą klub czeski nie
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ma pew ności, czy D r G regr podda się  sta tu ­
tom  klubow ym , przytem  zaś w yborcy jego  nie  
życzą s o b e ,  aby w stępow ał do klubu. Dr R ie- 
ger ośw iadczył w końcu, że jeśli Dr Gregr i 
jego w yborcy uznają pow agę klubu, nie będzie  
trudno o drogę dla pojednaw czego załatw ienia  
całej sprawy. ____________

Opinia w łoska, pom im o przew ażającego za­
jęcia , jakie w yw ołuje w izyta cesarzew icza n ie­
m ieckiego, zajętą je s t  sprawą pojedynku L o ­
vito i N icotera. L ovito przekroczył regu ły  p o ­
jedynkow e, czem w yw ołał w ielk ie oburzenie, 
niem niej jednak i N icotera zaw inił zbyt stra­
szna obrazą, w yrządzoną panu L ovito, gdyż 
plunął mu w twarz. Dzienniki w łosk ie  gorszą  
sie  zresztą tem , że b yły  m inister i  czynny  
sekretarz stanu pojedynkow ali się , nie zacho­
wawszy reguł pojedynkow ych.

W  Paryżu oczekują z dnia na dzień wia  
dom ości o rezultatach operacyj, które w edług  
ostatnich depesz, rozpocząć m ia ł w ice-adm i- 
rał Courbet, przeciw  pozycyom  Santay i B ac- 
N inh. N iektóre dzienniki paryskie podają wia­
dom ość pochodzącą ze źródła an gielsk iego, 
w ed ług  której w H ue w ybuchła rew olucya  
pod w pływ em  ch ińsk im ; cesarz A nam u zo­
sta ł otrutym . R ównież donoszą z P aryża, że 
m arkiz T sen g  m iał konferencyę z Ju liuszem  
Ferry i przyrzec m iał m inistrow i francuskie­
m u, iż C hińczyey opuszczą Sontay, jeżeli 
Francuzi odstąpią od operacyj przeciw B ac- 
N inh. Zdaje się, że zręczny dyplom ata ch iń­
ski, chce uzyskać nową zw łokę d la przygoto­
wania się jego rządu do pew niejszego oporu

W  p rzysz ły  po n ied z ia łek  s traco n y m  m a  być 
O1 D o n n e ll, k tó ry  zam o rd o w ał św iadka C arrey  a 
w znanym  procesie  o zam ach  m o rd erczy  w 
P h o e n n -P a r k u .  W  A m eryce  czyni p a r ty a  lry j-

ska w szelk ie m ożliw e usiłow an ia , ażeby rząd 
w W ash in gton ie interw eniow ał w tej spraw ie, 
gdyż O’ D onn ell ma być obyw atelem  U nii. 
Jakoż gabinet W ashingtońsk i odniósł się w 
tym  w zględzie do posła  sw ojego w Londyuie 
i u d zie lił m u instrukcyę, ażeby uznał am ery­
kańskie obyw atelstw o O’ D o n n e ll’a, jako pra­
w ne.

Z Irlandyi donoszą zresztą o nowym  m or­
dzie agrarnym . D w a podejrzane indyw idua
uw ieziono już. . , ,  . .

W  D ublin ie, w wielkiej rotundzie, odbył się  
irzed trzem a dniam i bankiet na cześć P ar- 
n ell’a, przytem , w form ie daniny 
wręczono P arn ell’owi składkę w sum ie oo.OOO 
]'qL szterl.

Teleoramy „Gazety M o w s t ie i“.
P raga 15 grudnia. Cesarz p rzesła ł pułkow i 

dragonów  sabaudzkich telegraficznie życzenia, 
uznajac znakom ite czyny wojenne tegoż pułku  
w 67  kam paniach i wyrażając przekonanie, 
że p u łk  ten  okaże się  i na przyszłość godnym  
sw ego pełnego chw ały im ienia.

N astęp ca  tronu w yraził ubolew anie, że ani 
on sam', ani arcyksiężna Stefania nie m ogi, 
wziąć udziału w uroczystości pułkowej i życzy ł 
pułkow i, aby zdobył sobie now e wawrzyny i 
aby dodał do swej h istoryi znów kilka p ię ­
knych kart. .

B udapeszt 15  grudnia. W czoraj odbył się  
pojedynek m iedzy deputow anym i H oitsym  
a A lm asym  na' p is to le ty ; przyczyną pojedyn­
ku było  zajście na onegdajszem  posiedzen iu  
parlam entu. Obaj przeciw nicy, po dwukrotnych  
w ystrzałach z p isto letów , zosta li lekko ranni. 
D ziś m a się odbyć pojedynek m iędzy H erm a­
nem a A lm asym .

Berlin 15 grudnia. Z powodu różnych do­
n iesień  dziennikarskich o podróży następcy

tronu niem ieckiego do R zym u, p isze „Nordd. 
A llg . Z tg * : K ażdy polityk  m usi uw ażać za 
rzecz niem ożebną, by następca tronu w m isy i 
specyalnej m ógł usunąć spór kościelny we 
wszystkich jego kierunkach. Z jednej strony  
irzeceniaja wpływ osob isty , jak i przy danej 
okazyi m ożna w ywrzeć na rozstrz "gniecie n ie- 
rozw iązalnego problem atu sporu kościelnego, 
z drugiej zaś strony ubliża następcy tronu  
)rzypuszczenie, jakoby on m iał być użyty za 
dyplom atycznego ajenta dla rozw iązania jakiejś 
specyalnej kw estyi.

B arcelona 15  grudnia. N astępca tronu n ie­
m ieckiego przybył tu w południe, przyjm o­
wany z entuzyazm em .

B arcelona 15  grudnia. N astęp ca  tronu n ie­
m ieckiego skrócił pobyt w B arcelon ie, skut 
kiem  nadeszłego  z B erlina telegram u, iż dziś 
jeszcze  w yruszyć ma w dalszą p od łóż . E ska­
dra niem iecka przygotow uje się do drogi.

B arcelona 15 grudnia. N astępca  tronu n ie ­
m ieckiego odjechał do Genui.

Rzym 15 grudnia. A jencya Stefani’ego d o ­
nosi : P od ług  w iarogodnych w iadom ości, od­
w iedzenie Papieża przez następcę tronu n ie­
m ieckiego nie zosta ło  naw et w zasadzie zde­
cydow ane; następcy tronu n iem ieckiego pozo­
stawiono zupełn ie sw obodną decyzyę co do 
postąpienia sobie ped tym  w zględem  po przy- 
ciu do Rzym u.

Paryż 15  grudnia. Senator i  h istoryk H en ­
ryk Martin um arł.

P aryż 15 grudnia. D epesza z dziennika  
„P aris“ z Sa igon , i nie pow ątpiew a o wiaro- 
godności doniesien ia o rozruchach w H ue. 

i Francuski m inister prezydent Cham peaux wraz 
1 ze stu  żołn ierzam i znajduje s ię  w cytadeli w 

H ue. Zapewniają, że jutro wyruszy 1 ,5 0 0  
żołnierzy do T on k in u; że w 4 8  godzinach  
uda sie tam  znów drugie 1 ,5 0 0  żołnierzy poc 
dowództwem  jenerała  Briere do L isie .

Paryż 15 grudnia. P o d łu g  doniesien ia  
„F rance*, m inister wojny w ystosow ał okólnik  
do ochotników , wzywający ich do zaciągania  
sie w szeregi arm ii tonkińskiej.

Paryż 15  grudnia. D b a  odrzuciła 3 2 5  g ło -  
sam i przeciw 191 poprawkę R espalla, w sp ra­
wie zn iesien ia  am basady w W atykanie.

Londyn 15 grudnia. P arlam ent an g ielsk i 
zw ołany zosta ł na 5  lu tego .

Wydawca i Odpowiedzialny Kedaktor:
E m i l  S z w a r c .

O G Ł O S Z E N I A .

H. N I E M E T Z
Sukiennice Nr 30 sklep narożny od strony ratusza, w Krakowie, poleca Szanownej Publiczności swój

S K Ł A D . M A S Z Y N  DO S Z Y C I A

Załączam ' ratami tygailniowemf po t  złr. lab miesięcznie podług umowy -  gotówką odstępuję odpowiedni rabat.
Przy zamiejscowych zamówieniach nie liczy się opakowania.
Przyjmuję wszelkie naprawy maszyn do szycia po cenach unuarkowanyc . ^ u szanow aniem

1690 S-
H .  IsTiem etz.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

^>0»OCK«X«XXX>OCrX)CCO»CKXKX»^
H  M t p e  p l a r i l i  na „SWIAZDKIT i m  „NOWY ROK" x

W nader obfitym w yb orze, w  nader eleganckiem  wykonaniu, ^  
po n ajtań szych , s ta ły c h  cenach fabryczn ych  sprzedaje

f l r  m  a . : 1789 1-6

M. B E Y E R  i S P Ó Ł K A
Sukiennice Hr, 13. --14 , naprzeciw kościoła Panny la r y i,

6  sztuk chustek do nosa z najm oduiejszem i szlaczkam i 6 0  ct.
6  sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiem i szlaczkam i 

od złr. 1 -5 0 , 2 -5 0 , 3 .
6  sztuk b iałych  lnianvch chustek do nosa złr. 0 '8 0 , 1 -25 , 1-50, 

2-, 2 -5 0 , 3 , do 4 . '
6  sztuk chustek  do nosa z haftow anem i literam i złr. 0 -9 0 , 2 ,

6  sztuk ręczników złr. 1 -75 , 2 -50 , 3 , 4 . „  „n
6  sztuk serw et płóciennych adam aszkowych od złr. l-o u ,

3 4 6,
^  1 Garnitur na 6 osób b iały  lub kolorow y, najlep. gatunek złr. 4 -50 . 

y<  Garnitury sto łow e na 12 osób b iałe lub  kolorow e od złr. 9 . 

I  K oszule dam skie złr. 1*10, 1*75, 2  5 0 .
Li K oszu le dam skie w najlepszym  gatunku płócienne złr. 2 , 2D U,

\ 3 , 4 , 5-
K a f t a n i k i  d a m s k i e  złr. 0 -90 , 1*40, 1*75, 2 , 3 -50 .
Majtki damskie z łr . 0 9 0 ,  2 .
Spódnice każdej w ielkości złr. 1*75, 2 -5 0 , 3 -5 0 , 5.
K osznle m ęzkie z najlep. szy fo n u  złr. 1 4 0 ,  1*75, 2 -, 2 -5 0 , 2 -7 5 , 
K oszule m ęzkie z dobrego p łótna  złr. 3 , 3  5 0 , 5 .
K alesony m ęzkie z łr . 1 2 5 ,  1 -50 ,
Wielki w ybór k o szu li m ajtek dla dziew cząt i chłopców  od 2 do 14 lat. 
Vs tuzina szkarpetek  m ęzkich złr. 1 -50 , 2, 3 , 6.
7 j tuzina pończoch dam skich najlepszy gatunek  b ia łe  lub k o lo ­

rowe złr. 3 , 4 , 5 , 6.
Męzkie i dam skie kołn ierzyki i m ankiety w w ielkim  w yborze po 

najtańszych cenach fabrycznych.
6  sztuk  d eserow ych  se r w et p łócienn ych  adam aszk ow ych  złr. 

0 -70 , 1 -20 , 1-50.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.

Dokładny Adres:
M. BEYER i SPÓŁKA w KRAKOWIE.

Sukiennice Nr. 13— 14. Naprzeciw kościoła Panny Maryi.

I

i

Napowrót otrzyma pieniądze na­
tychmiast każdy, komuby mój, 
1614 pewnie działający lek 7-10

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na 
pewno skutkującym jest ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po kilkakrotnem silnem  
natarciu poręcza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1-50 i w 
próbnych flaszkach po 1 złr. u

J. Grolicha w Bernie.
N B .  Tamże jest do nabycia także 
Grolicha„Karpacka woda do ust“, 
radykalny środek przeciw każde­
mu bólowi zębów, usuwa nieprzy­
jemny oddech i Jest niezbędnie po­
trzebna do otrzymania i zachowa­
nia czystych zębów. Flakon 60 ct. 
w Krakowie u Wikt. Redyka apt., 
W Żywcu u Maryi Pawluśkiewicz.

I Z a . d n e  O a z u a t w o !

i

w y g r y w a ,.s ię , jeżeli się  posługiw ać  
zechcem y pewną pom ocą m atem aty­
czną pana profesora Rudolfa Orlice, 
sław nego literata m atem atyki w W e- 
sten d -B erlin . W skutek w y g r a n e g o  
terna polepszy łem  sobie m oją b ed n ą  
egzystcncye. 1 6 '6  4

KE1CH ENBACH . Ant. Paud. 
(Praw dozgodność potwierdza D . R .) 
T ylko z zaufaniem  udaw ać się na­

leży do prof. Rud. O rlice, m atem atyka  
w W e s te n d -B r lin , który b liższych  
udzieli bezp łatn ie objaśnień. D. R.

Folwark w l a ł y
w  pow . Ropczyckim

4 7 0  m orgów  obejm ujący, z tych 2 0 0  
lasów , reszta  ornej z iem i, z budyn­
kami odpow iedniem i, z propinacyą  
przynależną i z odsiew am i jest z w ol­
nej ręki, pod korzystnem i warunka­
mi do'sprzedania, lub w ydzierżaw ienia.

P ośrednictw o w yklocza s ie ;  w iado­
m ość u  w łaściciela  w M ały osobi­
ście lub listow n ie , poczta W ielopole 
Skrzyńskie. 1724 2'3
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STRAGON-
musztarda

w patent, opakowaniu

Victor Schmidt & Sohne
W iener S p ecia lita t

(najlepsza krajowa Marka) 
i/8, i /4, i/g kilo sło ik i jed yn ie praw ­

dziwe z firmą i marką ochronną do 
nabycia we w szystkich handlach ko­
rzennych i delikatesów . 1432 1526

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR  
KATAR P,ucpier“ ie SUCHOTY PŁUCNE, Astma

W yleczenie szybkie i niezaw odne przez użycie

KROPEL LI WONI ENSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

T n o x r i e x x » : - ł » ) E » » * : x
Składających się * Kreozotu bukowego. Sm oły Norwegskiej i B alsam u TolatamUego 

P r z e t w ó r  t e n ,  leczący niezaw odnie w szystkie choroby drog oddechowych, zale­
c a n y m  jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho­
robach- on i eden nie ty lko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, u drawia, 
nobudzkiac przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporczywszych, 
Ifii o r i S C T f a e j g k k utku wystarcza użycie dw óch kropel, rano i wieczorem.

Skład  ałówiw ; T R O U E T T E - P E R R E T ,  165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU
jak  również w e w szystkich głównych aptekach. — Dla unikniema fałszerstwma eży  

«!' uw ażać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.
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Berlin. J a n  n o n  St. Petersliurs.
c. k. nadworny fa b ry k a n t  przetworów słodowych w Wiedniu.

Jana Hofta Jana Hotta

S ło d o w e  PJWO Zdrowia CUKI ERKI  SŁODOWE
przeciw ogólnem u osłabieniu, cier­
pieniom piersiow ym  i żołądkowym, 
wychudnieciom, niedokrewności i 
nieprawidłow ym  funkcyom  orga­
nów brzusznych. Najlepszy środek 
wzm acniający dla ozdrowieńców 

jpo każdej [chorobie. C ena flaszki 
| 56 centów.

przeciw kaszlowi, chrypce, zafl 
gmieniu niezrów nane. Z powodu 
licznych naśladow ań uprasza  się 
zwracać uwagę n a  niebieskie opa­
kowanie i m arkę ochronną praw dzi­
wych cukierków  słodowych. (P o r­
tre t w ynalazcy.) N iebieskie pudeł­

ka  po 60, 30, 15 i 10 ct.
____________________  I

Kto rzeczyw istej  pomocy sz u k a ,  znajdzie ją !  Gdzie już nic nie 
pomogło, tam jedynie p r a w d z i w e ,  5 9  razy odznaczone Jana 

I Hoffa od ży w cze  przetwory s ło d o w e  przyniosły w tysiącznych  
rozpaczliwych wypadkach pomoc i uleczenie i w róciły  cierpiącym  

1 życ ie  i zdrowie.
W Ł A S N E  S Ł O W A  U Z D R O W I O N Y C H :

Do w ynalazcy i jedynego fabrykanta  prawdziwych przetworów słodowych Pana

JANA HOFFA,
c. k . nadwornego dostawcy, c. k radcy, nadw ornego ^

’ dostawcy praw ie w szystkich Dworów Panujących E uropy w Wiedniu: F ab ry k a :
1 Grabenhof, B ra u n e rs t ra s se  2., Comptoir i Sk ład  fabryczny: B ra u n e rs t ra s se  8.

POŚWIADCZENIE
Antwerpia 12 wrześuia 1883.

i C z c ig o d n y  P a n ie !  W  z a łą c z e n iu  p rz e s y ła m  10  f r a n k ó w , z a  k tó r e  u p ra s z a m
0 przysłanie mi skoncentrowanego wyciągu słodowego. Ja n a  Hoffa piwo zdrowia ) 
pije ju ż  od 6 la t;  otrzym uje je  regularnie z A m s t e r d a m u .  Nie mogę Panu słowy 
wyrazić tego, ja k  b łogie skutki Pańsk ie  przetw ory zdziałały u  mojej rodziny. 
J a  i mój syn^ cierpieliśm y n a  żołądek, nie mieliśmy apetytu i me mogliśmy 
spać. Moja córka była nerwowa i cierpiała na  bladaczkę. Pańsk i balsam  zdrowia
1 życia — tak  zowiemy Pańsk i wyciąg słodowy — przyw rócił nam  zdrowie. Jakże  

I słusznie i trafnie wyraził sie Jego król. W ys. ks. Antoni H ohenzollern w piśmie
swem przy udzieleniu Panu  złotego m edalu zasług i: „Do nikogo nie m ożna lepiej 

1 zastósować nap isu : Bene merenti, ja k  do P ana." I  król. Mość D anii powiedział 
też , że sam zauważył siłę leczniczą J a n a  Hoffa wyciągu słodowego na, sobie 
i swej rodzinie królew skiej. — Czytałem  wszystkie Pańsk ie  ogłoszenia i wraz 

1 z m oją rodziną życzę P anu  ja k  najdłuższego życia dla pożytku ludzkości. Mam 
zaszczyt kreślić sie z wyrazem wysokiego szacunku dla W . P an a  zawsze wdzięczny 
V. We8tphal, m ajor, czasowo tu zam ieszkały, H otel W ien.

i *) Ostrzeżenie przed naśladowaniem. T ak zwany wyciąg słodowy Hoffa,
na  którego etykiecie brakuie portretu  wynalazcy Ja n a  Hoffa (w szystkie p rze­
twory Ja n a  Hoffa muszą m ieć na etykiecie tę  m arkę ochronną) nie należy  przyj- 

I mować, ponieważ jest naśladow anym  a nie prawdziwym .

W itdeM ie .urzęio if orzeczenie le t_ _
i Ja n a  Hoffa słodowe piwo zdrowia i czokolada słodowa, które w tutejszym

szpitalu  garnizonowym używano, okazały się jak o  dobry środek pom ocniczy 
I przy Uczeniu, mianowicie wyciąg słodowy, używ any b y ł chętnie przez chorych 

z chroniezneroi cierpieniam i piersiow em i; również i słodowa czokolada zdrowia 
stanowiła d la rekonwalescentów  i przy osłabionem  traw ieniu po ciężkich chorobach 
środek pokrzepiający i bardzo ulubiony.

W iedeń 13 grudnia 1878. Or. Loeff, star. lekarz stab., Dr. Porias  1. stab, 
prawdziwego Ja n a  Hoffa słodowego piwa zdrow ia: 13 flaszek 6 0 6  złr. 

u e n y  *8 flaszek 12'68 złr., 58 flaszek 25-48 złr. Od 13 flaszek wyżej dostawa 
I do domy opłatnie. Do rozsełki z W iednia. 13 flaszek 7-26 złr., 28 flaszek 14'60 
| złr. 58 flaszek 291 0  zlr. — l/2 kil. Czokolady słodowej I. złr. 2-40, I I . złr. 1-60, 

III. złr. 1. (przy większych ilościach rabat. Skoncentrow any wyciąg słodowy 
1 flakon 1-12 złr. t/2 flakonu 70 ct. — C ukierki słodowe 1 woreczek 60 ct. 
(także t/2 i 'U w oreczka). Pierw sze i jedynie  prawdziwe Ja n a  Hoffa śluz rozrze­
dzające cukierki słodowe sa opakow ane w ..iebieski papier.

' G H o w n e  S l t ł a d l y :  W Krakowie: ap tek i: J . Trauczynski, A. 
Redyk, A. Siedlecki, E. Radler, E . Stockmar, J .  W iszniewski; i w han d lach : 

I Ed. Fuchs, Ja n  Jan iga, W. Fenz i St. Feintuch. P o d g ó r z e :  aptek . Skakalski. 
I B i a ł a :  R. H arok, Ad. Giirtler, C. Zabystrzan. B u d z a n ó w :  E . Jasieński. 

B o c h n i a :  J . Michnik. B r o d y  : we wszystkich aptekach. D r o h o b y c z :  apt. 
F. Jabłoński. C z e r n i o w c e :  apt. J .  Golichowski, B racia Tajrakar, Ig. Sclmirch. 
J a r o s ł a w :  apt. J . Rohm , S. E llenberg , W isłocki. J a s i o :  J . Brąglewicz. K o ­
ł o m y j a :  J . Sidorowicz i E. Stenzl. LwÓW : Z. R ucker, J .  B ase r, P  M.kolasch K. 
B ałłaban. N o w y  S ą c z :  J . Grossbard. P r z e m y ś l :  M Krug M. Kozłowski , 
wszystkie apteki. R z e s z ó w :  apt. A .  K arpiński, Schaitter & Comp E d G.
Neugebauer. S a m b o r :  apt. K. Maresch, Aleksiewicz. S a n o k :  Hochdorf. S t a ­
n i s ł a w ó w :  apt. Ja n  M acura. S t r y j :  D. J .  N ussenblatt k  Comp. T a r n ó w :  
W. Miildner & Comp. T a r n o p o l :  apt. Jam rogiewicz, Herm . K ahane, i: leisch- 
m ann. S u c z a w a :  apt. L . Tomaszewski. S ą d o w a  W i s z n i a :  apt. W łodzimir- 
ski i we wszystkich innych reform owanych aptekach krajow ych. Niżej 2 Złr. 

| nie będzie wysłanem. 1577 18^28

Paryż. I Londyn, I Bndaueszt. | Grac. I Hamburg. I Frankfurt n. M. I Nowy M .

’ ’ Ż a d n e  p o d w y ż s z e n ie  C en  p om im o w y s o k i e g o  t a r g u  K a w y !!

A. B. Eitlineer, Hamirars, —
poleca, jak wiadomo, najtaniej i rzeteln e to w a ry , w olne od o p ła ty , franco  

z opakowaniem za pobraniem. —  Rozsyłka na cały Swat. 
awa 6 kilogramów =  10 fnt. et. Złr.w. a. Vawiar la I Beczułka 4 k.lg. . 7 50
Din nryednia  s i lna  • - • 3 '4 5  JY lekko  so lo n y )  „ „ 2 4  U3
Cuba zielona s i l n a ........................... 4  10 Rak! m orskie delikat. 8 puszek . . 4  25
Ceylon nieb. ziel. s i l n a .................. 5 -  ŁOSOS świeżo gotowany „ „ 4  25
l a w a  żółta najprzed, łagodna .  .  5 ‘20 Sardynki - y  oliwie 4 /U
Perłow a b. przednia zielona . . .  5 95  Anchois bez ości dla zaostrzenia ape-
Afrvk Mocca p e rł. dosyć silna . . 4-45 , ty tu  18 puszek . . . . . . . . . 7 60
Arab. Mocca średnio silna . . . 7-20 W ę g o rz -g e le e  b przed 8 pusz: ek 4  20
Stam buł m ie s z a n a ............................ 4  70 Ozory wołowe po 1% kil. 4 „ 8  10

‘ Sardele prawdz. b rab . ‘2 kilg. . . .  7 5U

s . r t . 1 .  c . . .  b. p , . . a . a  1 h i *  - M O  l  iS
E S 5J «■'*11 4 • » » . . . . . . . . . . . . 415
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P . T .
Przez długoletnie doświadczenie w mej p rak tyce sprzedaży 

_ _ _ _  d o  a z y c l a ,  m ajac zawsze najlepsze w  y r  0  
na składzie, pozyskałem  sobie ogólne zaufanie P . T . Publiczności, ore 
starać sie bede nadal utrzym ać. Pom iędzy ty siącam i, k tórzy  odemme 
maszyny "do 'szyc ia  fam ilijne, ja k  i dla użytku rzem ieślników  zakupili, 
n ie  znajdzie się pewnie nikt, coby nie by ł ze innie zadowolony.

K T i e m l e c l t i  w y r ó D ,  który  obecnie ma bezsprzecznie 
wielkie zalety, wyparł zupełnie p rzestarzałe  tak  zwane „Am erykańskie 
oryginalne Singera" m aszyny do szycia, a o prawdziwości mego tw ier­
dzenia każdy, nawet nieznawca, p rzekonać się może.

P rzy  kupnie maszyny udzielam  wszelkich możliwych ułatw ień , 
na w ypłaty m iesięczne po złr. 4 ;  p rzy  płaceniu gotówką odpowiedni 
udzielam  rabat.

Używane m aszymy przyjm uję w zapłacie i daję zupełną gwarancyę.
W  Krakowie nauka, oraz p rzesyłka na prowincyę do pierwszej 

stacyi kolejowej załatw ia się bezpłatnie. 1640 6-? Q
Z najgłębszem  uszanowaniem

Telesfor Jonas.
K raków ; u lica Św. Jan a , Nr. 5.

Skład główny M aszyn do szycia Phoenix na  cala  Galicyą.

>q o o i o ;io o o o o o o o o o o

CYRK HERZOGA.
Dziś w niedzielę 16 grudnia b. r. 

o godz. ? V 2 wieczór

WSPANIAŁE POŻEGNALNE
PRZEDSTAWIENIE

| W ykonane zostaną najlepsze pro- 
j  dukcye głównego _ repertoaru. —  
W ystęp wszystkich artystów i ar- 

Itystek. —  Przedstawienie i ujeż- 
|;dżan ie  najlepszych na wolności i 

w wyższej szkole tresowanych ko­
ni. —  W ystęp wszystkich klow-

I nów. —  Bliższe szczegóły w afi-
II szach. 1727

C U K I E R N I A
J A N A  B A U M A N A

W  BOCHNI 773° i-3 
poszukuje do praktyki U C Z N I A  
z niższych szkół r e a l n y c h  lub 

g i m  n a z y  a l n y c h .

ŻADEN środek przeciw kaszlowi, 
chrypce, zaflegmieniu, nieży­
towi i t. p. nie okazał się do 

dziś dnia tak s k u t e c z n y m ,  jak 
[ spreparowane z nader leczniczej 
jrośliny „Babka zao s trzo n a"  i 
dla swego pewnego i szybkiego 

skutku powszechnie cenione

u f irm y : Victor Schmidt & Sohne
in WIEN- 1608 4-12 

Prawdziwe tylko w aptekach i w 
handlu p. Stanisława Peintucha w 

i  Krakowie.

PANNA PRZYSTOJNA z dobrego domu,
la t  19, z małym  posagiem, życzy sobie 
zualeść towarzysza życia, człowieka 
uczciwego z pewnem stanow iskiem , 
lub sytuacyą; — listy z dołączeniem  
własnej fotografii uprasza  sie adre­
sować do Ekspedycyi „Gazety Kra­
kowskiej" pod literami R. A. Listy 

zaś bez podpisu  własnego nazwiska, lub 
ubliżające godności kobiety zostana bez od- 

! powiedzi —  za najściślejszą dysloecyę ręczy 
1 się słowem uczciwej kobiety. .1702 2-

J. A N D  E L ’A
nowo wynaleziony

1711 2-?

XXXXXXXXXXXXXIBXXXXXXXXXXX

*  P R E N U M E R A T Ę
na wszystkie

£  c z a so p i sm a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e
f t  przyjmuje i wysyła

£  K SIĘG A R N IA , SK Ł A D  i W YPOŻYCZALNIA NUT

S. A. K rzjtauoiskiego w Kralowie
zaręczając swoim prenum eratorom  za ś c i s ł ą  i s z y b k ą  

ekspedycyę takowych.

H No QiAfioTrll/P P°leca P°wyżs*a Księgarnia wielki  f t  l i d  U W I a Ł U K C  wybór książek ozdobnie oprawnych
f t  w językach polskim, niemieckim i francuskim.

X Katalog rozsy łam  na żądanie franco i gratis.

xxxxxxxxxxxxxuxxxxxxxxxxxl

i
I
X

zabija
pluskwy, pchły, szw aby, k aracza­
ny, muchy, mrówki, k leszcze,  
m szyce ,  w ogóle wszelkie owa 
dy nadzwyczaj sz y b k o , tak  że 
z zarodków owadów ani ś lad  nie 

pozostaje. 133611-12
Prawdziwy i tani można nabyć
tylko w sk ładzie  m aterya łów  

aptecznych

i. Andel’a  w Pradze
„zum s c h w a r z e n  H u n d , u 

Hussgasse  13.
- W K RAK O W IE do nabycia  u pp.
I / ,  llaw ełk i, tudzież w aptekach: E . Ra- 
I dl , a, W .R edyka,E . S tockraarai J . T rau-
I czyńskiego. C^ dorÓW p. St. Dyszkiewicz
I a p t ,  Fry*' ł a k p .  J- Zaniewski apt.,  Koło-  
I myja { E S^ewzelapt., Kutyp. Alex. Za-
I o aj iwski apt., Krosno Lazaro-
Iw it'z, handel korzeni, win i delikatesów,
I Sokal p. Eug. Wyftoczański apt.

W j a ź n p  1 1

Dla PP. Oficerów
■ w  r e z e r w i e

ubranie kom pletne, składające sie z płaszcza, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, porteepe, kupli, 
czaka, czapki, feldbindy, kraw atki, sześć 
kołnierzyków i dwu par rękaw iczek tylko

1 4 : 4  z ł r * .  W .  a .
Przy obstalunku wyżej nad  10 złr. opu­

szczamy 5 X* — O bstalunki z prowincyi u- 
skuteczniam y za nadesłaniem  m iary centi- 
metrowej i odpowiedniego zadatku.

Za przepisowy wyrób i dobry m ateryał 
ręczymy 1678 18

ScŁnlz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty.

w Krakowie ulica św. Anny 5

„Zum goldenen 
Reichsapfel" IJ. apt- w Wiedniu 

S in g e rs t ras .  15.

Pigułki czyszczące krew
najsłuszniej, gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby  pigułki 
te n ie  przekonały w bardzo wielu wypadkach o swej cudownej działalności. 
W  najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele innych lekarstw  napróżno użyto, 
nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim  czasie zupełne wy­
leczenie. Jedna pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z 6 pudełkami złr .  1*5, 
pocztą nieopłat.  za zaliczką z łr .  110. (Mniej niż I zwój nie pose ła  się).

Mnóstwo ju ż  listów nadeszło, w których kupujący te p igułk i dziękują za odzy­
skane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. K to raz użył ten  środek, pole-

■ ca go dalej.

Z wielu podziękowań podajem y tutaj k  ł k a :

ifł

I

Ił

>!

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE!
W aidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880.
W ielmożny Pan ie! Od r. 1862 cier­

piałem  n a  hemoroidy i zatrzym anie mo­
czu; lekarze zapisywali mi różne środki, 
lecz bez skutku, gdyż choroba staw ała 
się coraz gorszą, tak , że po niejakim  
czasie uczułem  silne boleści brzucha 
(wskutek ciśnienia na  wnętrzności). Do 
tego okazał się jeszcze zupełny brak  
apetytu, a  gdy tylko trochę się posiliłem 
lub napiłem  sie wody, zaledwie mogłem 
się na  nogach utrzym ać z powodu ro­
zedmy, ciężkiego oddychania i astmy. 
W reszcie użyłem Pańskich, prawie cuda 
działających pigułek czyszczących krew, 
k tóre wypełniły swój skutek i uwolniły 
m nie zupełnie od nieuleczającej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam  Panu  ni- 
niejszem  za Pańskie pigułk i, czyszczące 
krew i inne wzm acniające lekarstwa, 
moje podziękowanie i uznanie. Z wyso­
kim szacunkiem . Jan Odlinger.

W ielmożny Panie! Szczęśliwym wy­
padkiem dostałem  Pańskie pigułki czy­
szczące krew , k tóre  cuda we mnie zdzia­
łały . P rzez  długie lata cierpiałem  na 
ból głowy i zaw rót; przyjaciółka moja 
od .tępiła  mi 10 sztuk Pańskich dosko­
nałych pigułek, a  te tak  dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. D zię­
kując P anu  za to , proszę o ponowne 
przysłanie 1 zwoju.

P iszka 1 m arca 1881 r.
Andrzej Parr.

Bielsko 2 czerwca 1874 r.
Szanowny p'anie Pserhofer! Pisem nie, 

ja k  wielu innych, którym  pom ogły P a ń ­
skie p igułk i czyszczące krew , musze wy­
powiedzieć P anu  najszczersze i najgo­

rętsze podziękowanie. W  bardzo wielu 
chorobach okazały Pańskie pigułki, za­
dziw iającą siłę leczniczą, gdy wszelkie 
i n n e  l e k a r s t w a  były bezskutecznymi. 
W krwiotoku kobiet, w nieregularnym  
miesięcznem czyszczeniu, zatrzym aniu 
moczu, glistach, osłabieniu żołądka, za­
wrocie i w ielu innych chorobach grun­
townie pom ogły. Z zupelnem  zaufaniem 
proszę o ponowne przysłanie dwunastu 
zwojów. Z wysokim szacunkiem .

Karol Kauder.

W ielmożny Panie! Przypuszczając, że 
wszystkie Pańskie lekarstw a są tak  do­
bre, jak  Pańsk i słynny „balsam  na od­
m rożenie", który w mojej rodzinie kilku 
zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności 
do takich środków uuiwersalnyoli, chwy­
cić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew , aby za ich pom ocą usunąć długo­
letnie cierpienie hem oroidalne. W yznaję 
więc Panu, że choroba moja po 4 tygo­
dniach użycia leku zupełnie ustała  i że 
pigu łk i te polecam najgoręcej w kółku 
moich znajomych. Nie mam nic przeciw 
tem u, jeże li P an  chce, o g ł o s i ć  publicznie 
m oje pismo. W iedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem  C. v. T.

Cseney, 17 m aja 1874 r.
Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie 

p igułki czyszczące krew nie tylko przy­
wróciły życie mojej żonie, trapionej dłu- 
goletniem  cierpieniem  żołądka i reum a­
tyzmem stawów, lecz także odświeżyły 
je j życie, przeto nie mogąc się oprzeć 
prośbom podobnie cierpiących osób pro­
szę znów o nadesłanie 2 zwojów tych 
cudownych pigułek za zaliczką. Z sza­
cunkiem  Błażej Spifiitedc,

A m erykańska  maść gośćcowa, szybko i
pew.nie działająca, niezaw odnie najle­
pszy środek przeciw  wszystkim gośćco­
wym i reumatycznym  cierpieniom, ja k  
cierpieniom rdzenia pacierzowego, dar­
ciu stawów, postrzałowi w krzyże, m i­
grenie, nerwowemu cierpieniu zębów, 
bólom głowy, rw aniu w uszach itd. 
1 złr. 20 ct.

Anaterynowa woda do ust  c, k. uprzyw. 
prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie znana 
jak o  najlepszy środek do konserw o­
wania zębów. 1 flaszeczka 1 złr. 40 c.

Balsam na odmrożenia 1. Pserhofera,
uznany od w ielu la t jako  najlepszy 
środek przeciw  wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym  ranom . Słoik 40 c.

I

Chińskie mydło toaletowe, najlepsze my 
dło, ja k ie  dotychczas w yrobiono; po 
użyciu skóra staje  się  g ładką ja k  ak sa ­
m it ip achn ie  bardzo przyjem nie. Mydło 
to doskonale się pieni i n ie  schnie. 
Sztuka kosztuje 7u c.

Fiakierski proszek, ogólnie znany do­
skonały proszek przeciw nieżytowi, 
chrypce, kokluszowi itd. Pudełko 35 c.

Essencya życia (Krople prazkie) przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złem u traw ieniu, 
dolegliwościom dolnych części ciała, 
ryborny środek domowy. F lakon  20 c.

Essencya na oczy Dra Romershausena
do wzmocnienia i konserwow ania wzro­
ku. W  oryginalnych flaszeczkach po
2 złr. 50 c. i 1 złr. 50 c. ____ _

I

fi?

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  
prawdziwy i oryg ina lny ,  n a j l e p s z y  g a ­
tunek. F laszka  1 złr.

Pate  Pec to ra le  G e o r g ć  od wielu lat 
ogólnie uznany jak o  jeden  z na jle ­
pszych i najprzyjem niejszych środków 
przeeiw zaflegmieniu, kaszlow i, chryp­
ce, nieżytom, cierpieniom piersi i płuc, 
krtani. 1 pudełko 50 c. I

P roszek  przeciw poceniu nóg. Proszek 
ten  usuw a pot nóg i wywiązujący się 
z niego niem iły odór, konserw uje o- 
buwie i jest nieszkodliwym . Cena pu­
dełka 60 c.

Pomada Tannochinowa J. P s e r h o f e r a ,
od dawien dawna przez lekarzy i osoby 
pryw atne uznana jak o  najlepszy środek 
do porostu włosów. G ustow ny wielki 
słoik 2 złr.

P la s te r  uuiwerslauy profesora S t e u d l a  
w ielokrotnie uznany przy ranach  od 
pchnięcia i cięcia, trudnych  do wyle­
czenia wrz dach wszelkiego rsdzaju , 
także starych, peryodycznie odnawia­
jących sie wrzodach na nogach, upor­
czywych w rzodach gruczołów, przy bo­
lących nowotworach, zanogcicy, bolą­
cych i rozognionych piersiach, od- 
m arzłych członkach i podobnych cier­
pieniach. Słoik 50 c.____

UniwTersalnjrśóFpr z ec 2ysz e z a j a c a A. W. 
B u l l r i c h a .  W yborny środek domo­
wy przeciw  wszelkim następstwom u- 
trudnionego traw ienia, ja k  bólom gło­
wy, zaw ro tow i,  k u rczom  żoładka, p a ­
leniu  żołądka, cierpieniom hemoroidal- 
nym , zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr.

W szelkie francuskie s z c z e g ó l n o ś c i  są 
albo na  składzie, albo na  żądatre  pun­
ktualn ie i najtaniej beda sprowadzone.

Rozsyłka pocztą  niżej 5  złr. tylko za  poprzedniem 
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, w iększe kwoty 

także  za  zaliczką.
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p W . REDYK, aptekarz w K R A K O W IE , less 2 1 2


